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- Prze g l a d. poprzedzającego powrót Jego Cesarskićj Wysokości 
s e A do Wićdnia, możemy się spodziewać otworzenia 
MONARCHYA AUSTRYACRKA. Sprawy krajo- 9 


k k x konstytucyjoego walnego Sejmu z nowóm mini- 
we. Niezwłoczne otwarcie Sejmu, Zaskarzenić sterstwem. 


prasy ze strony ministra wojny. Z teatru wojny. * Ponieważ niejaka część dzieńników ogłosiła w 
Węgry. Sprawy sejmowe Hroacya, Nadzieja pajnowszym czasie obelżywe i podburzające artykuły 
pojednania się z Węgrami, przeciw armii w ogóle a najszczególnićj przeciw księ-. 
Ameryka. Powstanie murzynów złagodzone. ciu Windischgritz, przeto minister wojny 
Hiszpania, Domowe zamieszki. miał sobie za powinność wstawić się do minister- 


stwa sprawiedliwości, aby przeciw autorom rze- 
h czonych artykulów prawny proces wytoczono; na 
Francya. Obrona p. Lamartine. Przewaga co tóż ministeryum sprawiedliwości oznajmiła tu 

w biórach za systemem dwuizbnym. pod dniem 13., Że potrzebne kroki już przedsię- 


Anglia. Times o Piemoncie. 


Włochy. Wenecya poddaje się Sardynii. —. wzięto, ~ 
Rzym, Mianowanie Biskupów polskich. Ne- * Wiadomości prywatne w gazecie Wićdeńskićj 
apol. Otwarcie Izb. nadeszłe dzisiaj z główućj kwatery Feldmarzałka 


Niemce. Frankfurt. Przyjęcie Arcyksięcia Hrabiego Badeckiego , z dnia 9, b. m. donoszą, że 
Jana Baden. KMupienie się republikanów nic- ten znajdował się jeszcze w Weronie, Feldmarsza- 
net CIĘCK: £ łek Baron Welden według wiadomości z Treviso 

Prusy. Decyzye ministeryum wzgledem wiel. 7 11. b, m, ciagle operuje naprzód, rzuciwszy 
korządztwa w Niemczech, Sprawa Szlezwię- most przez Adyge przeszedł ze swoim korpusem 


Holsztyńska. na drugą stronę rzóki, i przywrócił komuwikacyę 
Królewstwo polskie. Dóm handlowy An- pomiędzy Weroną a Manivą. Mieszkańcy przyjęli 
drzeja hr. Zamojskiego. pasze wojska bez oporu, a szczęśliwy wypadek 


uwieńczył wszędzie działania Barona Welden. Ka- 
rol Albert trzyma się jeszcze w swych obronnych 
stanowiskach od St. Lucia aż du Castel nuovo, 
Wielka panuje dezercia, tak pomiędzy Mediolań- 


Monarchya Austryacka. yn jeko éZ w Stbyiiskim korpusie. 


W górnych e pó NE się liczba nie- 

"ra Ti l rzychilvych Karolowi Albertowi, i w takiera to 

Sprawy krajowe e a uciśpiona od swoich posiłkowych band 

Aastrya. Wiódeń d. 15. lipca. Jak tylko się w mieście Wenecya postanowiła przyłączyć się do 

uskutecznić dało wyznaczonemu ministrowi do Sardynii. Jest to widocznóm, Że wojsko w We- 

uformowania nowego mibisterstwa załatwienie po- mecyi włada wWszystkiemi partyami. W Modeń- 

ruczonego sobie zlecenia, wysłaną natychmiast skiem za zbliżeniem się wojsk naszych wybuchły 

została do potwierdzenia Jego Cesarskićj Wyso- między chłopstwem rozruchy. Rzymscy crociati 

kości Arcy Księcia Jana do Frakfurtu lista propo- są i tam naszemi wiernemizwiazkowemi. Oburzają 
nowanych ministrów. Pomimo krótkości czasu wszędzie lud rabunkiem i łupiestwem. 
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Persya. 
Panorama we Lwowie. 


Węgry. Peszt. 12. lipca. Z toku spraw 
sejmowych jest godna uwagi mowa ministra 
finansów Kossutha; przedstawił w nićj teraźuiej- 
szy pełen wypadków stan ojczyzny, wskazał po 
kolei nieprzyjacielskie stosunki kraju, charakte- 
ryzował kroackie i serbskie powstauie, które. po- 
siłkowane z Serbii przybyła Uuszczą doloe na- 
dunajskie okolice niepokoiło, nadmienił o rewo- 
lucyi w. Wołoszczyznie i skoncentrowaniu wojsk ro- 
syjskich nad Prutem; oświadczył, że Rosya chce zostać 
z Węgrami w przyjacielskich stosunkach, byleby nie- 
cierpieli u siebie oguiska anarchicznych zawich- 
rzeń, zarazem udzielił odpowiedź zadowalniającą 
daoa Rosyi przez ministerstwo. Przedstawił wniosek 
do głosowania względem 200,000 ludzi i 42 mi- 
lionów złotych, częścia w gotowiźnie, częścią w kre- 
dycie, z przyczyny zaś maglących okoliczności 
powinno teraz być 40,000 ludzi dostawionych i 8 
do 10 milionów złotych wybranych z kraju, z re- 
sztą zaś postąpiono będzie według czasowych oko- 
Jiczności. 

Minister niemógł dokończyć swćj mowy, wazy- 
scy podnieśli się i wołali jednogłośnie. damy tol« 
nie do opisania zapał panował w sali i na galeryach. 
W czasie chwilowego uciszenia się zawołał mini- 
ster uroczystym , lecz przerywanym głosem: »Na- 
ród się podnosi , uchylam mą głowę i padam przed 


taka wielkoduszuościa. Ojczyzna jest uratowana.’ 


Tak szlachetnego narodu nieprzemoże moc piekła. 
Długotrwałe okrzyki radości, towarzyszyły tćj prze- 
mowio.« 

Kroacya. Wićdeńska gazeta z 14. lipca u- 
mieściła następującą prywatuą wiadomość. »Pospie- 
szam donieść Panu bardzo pomyśloą wiadomość , 
Że jego Kxcelloncya Ban Jellacicz dzisiaj, to jest 
40. Lipca, opuścił Zagrabie, by osobiście ogłosić 
calej Kroacyi, Slawonii, i pograniczu wojskowemu 
witrótce nastąpić mające przyjacielskie porozu- 
mienie się z Węgrami, i zarazem rozkazać zaprze- 
stać wszelkich kroków nieprzyjacielskich, uzbrojeń 
wojennych i strzeżenia granicy węgierskiej. 


Ameryka. 

Antille. Nowa poczta z Auntillów przez An- 
glia przywiozła wiadomości z Martyniki i Gwada- 
łopy po deień 10. Czerwca. 'Tamtejsi niewolnicy 
zaprzysięgli jencralnemu komisarzowi nieograni- 
czone posłuszeństwo rozkazom  rzeczypospolitój , 
zastrzegając sobie dotrzymanie ze strony rzeczypo- 
spolitej obietnic uczynionych w lutym. »Rozpisałeme 
mówi jeneralay komisarz Peniron wswoim urzędo- 
wym raporcie, aogólne zgromadzenie wszystkich 
kolonii na Martynice, i wezwałem wszystkich nie- 
wolników , porozumieć się z właścicielami i przy- 
jęte warunki przedłożyć mi. Zgromadzenie było 
nadzwyczajnie liczne. Niewolnicy nawet z gmi- 
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ny Prócheut, gdzie największe było oburzenie 
oświadczyli się gotowymi rozpocząć w przyszły po- 
niedziałek pracę uprawy cukru, jeduakowoż wy- 
rażnie zastrzegli sobie przyszłe uregulewanie ich 
stanowiska względem dotychczasowych ich panów.« 
W Gwadalupie również udało się komisarzowi Ga- 
tine zaspokoić robotników, i skłonić kolonistów 
do powrotu do swych osiadłości. 


Hiszpania. 


I w Hiszpanii zdaje się nowa kryzys przygoto- 
wywać, a długie osłabienie, śród którego nastąpił 
rząd teraźniejszy, ustąpi może niezadlugo po- 
wszechnemu wstrząśnieniu Postępowa partya, de- 
zorganizowana zupełnie od upadku Espartera, zda- 
je się, że przez najświćższe udaremnione zamachy 
utraciła wszelka odwagę; ta raza wyjdzie popęd 
od karlistów lub od stronników hrabi Movtemo- 
lin. Znany z nieuajlepszćj strony wojownik wsłuż. 
bie Don Karlosa Ramon Cabrera wszedł zno- 
wu w kraj hiszpański, a może się spodziówać, że 
nie w spokojoym zamiarze. Według listów z dnia 
27. czerwca , które legitymistyczna Union ode- 
brała w Paryżu, przyjęli go na granicy jenerało- 
wie Forcadell i Bognica na czele tysiąca 
ludzi; on sam przybył tam 29 z batalionem pie- 
choty i szwadronem konnicy, które dobrze uzbro- 
jone były. W jeneralnym sztabie jego jest wiela 
oficerów, którzy pod Don Karlosem walczyli. Ra- 
port wymienia jenerała Aroan , pólltowników Ca 
ballos, Gonzalez, Gaeta, Domenće, Flores Villa- 
Amil, braci Segovia, kapitana Y parraguire i wielu 
innych; zdaje się więc, że wielka przedsięwzięto 
wyprawę. Cabrera wydał proklamacyę, gdzie 
w charakterze »naczelnego wodzaa wzywa Hiszpa- 
nów, aby się z nim polaczyli, Mówi w nićj mię- 
dzy innemi: Łakomy, fałszywy i demoralizujący 
książę korzystał z naszego rozdwojenia, i w po- 
rozumieniu z wyrodną księżną uczynił przedmio- 
tem spekulacvi katolicki tron Alfoosa i Ferdynan- 
da. Pośród nocoćj ciemneści ułożono małżeński 
związek, a skutek tego związka jest taki, iż koro- 
na, przyćmiewająca swoim blaskiem wszystkie in- 
ne Korony świata, przeszłaby od niewiast, któro 
bezprawnie na swych głowach ją noszą, na cudzo- 
ziemca bez znaczenia, powagi i bez wszelkiego 
prawa.« [la zapobiczenia temu, wzywa Cabrera 
wszystkich dzielnych Hiszpanów, ażeby broń pod- 
nieśli; bo tu chodzi o niepodległość hi- 
szpańską Oczekuję Was na tych samych bojo- 


wiskach, które niegdyś były widownia Waszych | 


bohaterskich czynów. Tam zastaniecie oręż, który 
miał szczęście już raz do zwycięstwa was prowa- 
dzić, i choragiew okryta sławą, a Która teraz zje- 
dnój strony nosi nazwę Karola Ludwika Bourbon, 


zwa 


naszego prawego króla, a na drugićj stronie okrzyk 
wojenny: niech Żyje niepodległość hiszpańska.« 

l Stan rzeczy w Hiszpanii jest teraz tak nie- 
bezpieczny, Że powstanie vucznia z Tortozy,« czyli 
jak go legitymistowskie dzieńniki nazywają. shrabi 
Montemolin« bardzo łatwo nastąpić może. lito 
sobie przypomina, w jak przyjażoy stosunek za- 
puścili się angielscy ministrowie z hrabia Monte- 
molin, ten wpadnie na myśl, že Cabrera niesie 
z soba odpowiedż Anglii za wydalenie posla Bul- 
wera z Madrytu. Lord Palmerston niepospieszy 
zapewne zinterwencyą na korzyść rządu Narwaeza- 
Munoz, a Ludwik Filip ujrzałby się wtedy 
ugodzonym w najdotldiwszą stronę swćj polityki. 

* Madryt. 4.-lipca Podviesione w Guipuzcoa 
powstanie za sprawą hrabi Montemolia, można 
uważać według ostatnich doviesień za chybione. 
Wczoraj wieczór otrzymał rząd telegrafem wiado- 
mość, że dniem wprzódy ujęto szefa karlistów 
Alzśa w Zaldiwie koło Tolosy w prowincyi Gui- 
puzcoa, i nazajutrz rozstrzelano. Alzáa należał 
do najwaleczniejszych dowódzców walczących w spra- 
wie Don 'liarlosa. Wierność i poświęcenie jego 
było wzorowe, a teraz krwią swoją zatwierdził. 
Sam ministeryalny dzieńnik »Espanas nieszczę - 
snemu Alzáa całą ałuszność oddaje. Taki sam ko- 
niec według wszelkiego podobieństwa czeka i tych 
karlistów, którzy równocześnie w Nawarze chora- 
giew powstania zatkogli. Liczbę ich podaja na 
dwiestu wprawdzie w chwili, kiedy wyruszali z Pam- 
plony, Estelli i inoych punktów, ale dowódźcy 
ich dawoicjsi oficerowie karlistowscy pomykając 
się ku granicom francuzkim mają nadzieję ścią- 
goienia przebywających tam wychodźców. Jene- 
ralny kapitan Nawarry ruszył 28. z. m. w pogoń 
za nimi, i władze okoliczne pościągały wojska, 
zkad tylko załoga stały, a prowiucyę cała d. 30. 
w stan oblężenia ogłoszono. 

Tymczasem Cabrera w towarzystwie brygadyera 
Arpan, sześciu adjutantów, 25, huzarów, na czele 
500 ludzi wkroczył 26 do Catalonii. Trzy dni pó- 
źnićj liczył 1.000 ludzi i 80 jeźdźców i posuwał 
się dalej Naprzeciw. wyruszył z Barcelony jenerał 
Boigues i sześć mil od Barcelony przyszło do 
utarczki d 29. koło Samalus, luórćj skutku je- 
dnak z urzędowych buletynów nie daje się jeszcze 
jasno dopatrzyć. 

Anglia. 

Londyn. 6. lipca. Dzieńnik Times ntrzy- 
muje stałego korespondenta w głównćj kwatćrze 
Karola Alberta; wiadomości jego brzmiały dotąd 
bardzo zwycięzko, i pomyślnie dla Włoch, ale 
w oslatnim numerze tém amutniejszą przybrały 
barwę. »Piemontaniea mówi, »są temu niechętni, 
»że cały ciężar wojny spadł na nich, Że Żadna, 
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z danych im licznych obietnic nie jest dotrzyma- 
na, że król Neapolitański usunął się od sprawy 
włoskićj; Pius IX. opuścił ich, a Wielki książe 
Toskański tak mała przysłał im pomoc, że ją za 
nie uważać można.  Piemontczycy wzdychają za 
powrotem do swych siedzib, niechcą się bez pna- 
grody poświęcać i bić się z nieprzyjacielem, pod- 
czas, gdy uprawa ich pół wymaga obecności w do- 
mu. Z tego usposobienia wojsk łatwo da się wy- 
jaŚnić mieczyoność Farola Alberta, któren może 
knuje co nowego wzgledem swych sprzymierzo- 
nych, jak to już przedtóm uczynił z Austrya. 
Sądźiny Karola Alberta jak się podoba, lecz 
rozwazywszy tę rzecz gruntownićj, nie można mu 
wziąść 2a złe jego podejrzliwości; wić on bowiem, 
że ci, w interesie których on walczy, lub walczyć 
zdaje się, są poczęści zawzięci republikanie, i 
Że po dokonaniu przez niego dzieła starać się be- 
da tym lub owym sposobem go pozbyć. Wedlug 
wiadomości korespondenta dzieńnika Times za- 
mierza Karol Albert jeszcze raz uderzyć na We- 
ronę, co. gdyby mu się nieudało, Die pozostaje 
mu inny wybór (dodaje korespondent) jak ofiaro- 
wanie Austryi pokoju. Tymczasem zdaje się roz- 
myśluie ociągać w swoich działaniach oczekując 
upadku Wenecyi, a tém samém pozwolić barono- 
wi Welden połączyć się z Radeckim. To będzie 
dla Karola Alberta pozorem do zaniechania woj- 
ny, i do zawarcia dla obu stron o ile można ko- 
rzysinego , lecz niestety tę rzecz rozdwajającego 


pokoju. 
Francya. 


Paryż. 4. lipca. Ostatnich dni mówiono wiele 
o nieporozumieniach między komisya wykonawczą 
i stronnikami p. Cavaigoac; obwiniano się wzaje- 
mnie, przypisując sobie wzajemnie powody wy- 
buchów ostatnich, Lamartine nawet wystąpił z o- 
brona, i dzieńuik jego »Bien publice zawićra uwa- 
gi nad katastrofą z 24, czerwca, »Nazajutrz po re- 
wolucyi w samych początkach widziano szaloną 
partye pragnąca powrotu zgrozy rewolucyjnćj. 
Zdawało się, jakby duch piekieł z gliny ochrzczo- 
ny krwią robezpierowską wylepił nowe stronnic- 
twa, Pierwszy akt był chóragiew czerwona, wy- 
stawiona z okien ratusza; czerwoną chorągiew 
odparto, Drugi akt wyprowadził 200.000 robotni- 


' ków z domaganiem odroczenia wyborów; tę de- 


monstracyę zniweczono, Trzeci akt wystąpił z roz- 
myślnie ukoutym spiskiem dnia 17. kwietnia, ale 
spełzł przy wystąpieniu gwardyi narodowćj. A na- 
reszcie czwarty akt z 15. maja, kiedy spisek łowi 
się we własne sidła. Napady te wszystkie pogro- 
mił lub poniszczył Lamartine. Śmiało to wyrzec 
możemy, bo w tych dniach chwiewu, ruchu, po- 
pularpości polotnćj, łatwo ginie pamięć tego, co 
* 


się stalo, w obec tego, co się dzieje; a jednak jo- 
Želi jest kto, co tę gorączkę, te konwulsye repu- 
blikańskie pokonał, pewnie z pierwszych będzie 
Lamartipe,e 

Nie ujmując zasług Lamartinowi słusznie je- 
dnak przeciwnicy zarzucają sławnemu poecie to, 
cośmy mu w czasach potęgi jego przymawiali: 
próżne krasomowstwo, gdzie działać potrzeba było, 
brak niezmordowanćj oględności i energii, jakićj 
się chwila gwałtów dopraszała; owa niesmaczna 
koketerya z przeciwnikami, których pokonać i 
zniszczyć, ale nie głaskać trzeba było. Wprawdzie 
położył Lamartine wielkie zasługi dla rzeczypo- 
spolitój dnia 17. kwietnia i 15. maja, ale tóż i 
podsycił niecne Żywioły tak dalece, że 24, czerwca 
już retoryka nic nie pomogła. 

*) Paryż. 7. Lipca. Lamartine przysłał wozo- 
raj do dzieńnika Constitutionnel wasiępujący 
list, ktory tenże dzieńnik dzisiaj ogłosił. 

»Mości Panic! Ze względu ma krytyczne poło- 
ženie mojej ojczyzny i poważając zdrowy rozum 
ludu, pomijam milczeniem złośliwe zarzuty, po- 
twarze i niedorzeczności, które zawsze przez nie- 
jaki czas spadają na imiona, czynności i zamiary 
tych mężów, którzy w dniach rewolucyi przez 
wypadki bywają wyniesieni lub obaleni. Czas 
wszystko wyjaśni, i każdy czyn równie jak każdy 
człowiek okaże się wtedy w swojóm prawdziwóm 
świetle. Czekam cierpliwie sprawiedliwości, bo o 
przyszłości nie rozpaczam Ale właśnie przeczy- 
tałem w dzieńniku Wpana z dnia 6. lipca ula- 
mek artykułu wyjętego z Journal des debats, 
w którym złośliwa potwarz posunięta jest aż do 
następującego obwinienia : s»zaledwo Że w ostat- 
nich dniach lutego rozwalony uliczny bruk ujęto 
znowu w fugi, już zamyślił nowy rząd w razie 
potrzeby wznieść znowu barykady przeciw narodo- 
ćwi gwardyi i przeciw tój części ludu, który o 
reakcyjny duch posadzono; jestto obwinienie, któ- 
re teraz spada na wszystkich przyjaciół towarzy- 
skiego porządku, . Wtedy utworzono batalion bas 
rykadowy, którego członkowie mieli być nauczy- 
cielami we wszystkich dzielnicach, i którema teo- 
rotycznie wykładano naukę wznoszenia jak najspie- 
sBzniej barykad i stawiania ich na najkorzystniej- 
szych miejscach. Na planie Paryża powytykano 
dla nich miejsca. Oznaczono także gmachy i mo- 
numenta do ufortyfikowania, które za centralne 
twierdze służyć miały. Z tąd nikt się niebędzie 
dziwił dobrze wyrachowaoym urządzeniom insur- 
geptów czerwcowych; albowiem stosowali się tyl- 
ko do ułożonego przez sam rząd planu.c« Przy- 
znam się, Mości Panie, że bezczelna ta potwarz 
zmusza mnie po raz pićrwszy do przerwania me- 
go milczenia, którem chciał zachować, aż pokad 
dzień wyświecenia nie nadejdzie. Jak widzę, tu 
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zamieniono mnie w naoczyciela domowój wojny , 
w sprawcę rzezi, mnie, który od cztćrych miesięcy 
nadstawiałem codzień moją pierś dla oszczędzenia 
krwi moich spółobywateli! Na coś podobnego nie 
ma Żadoej odpowiedzi. Ssm tylko głos oburze- 
nia wydziera się z głębi piersi, proszę więc Wpana 
umieścić go w swoim dzieńniku. Przyjm Wpan 
zapewnienie mego szacunku. 
Lamartine.« 

Paryż. 7. lipca. Rozpoznanie ustawy konsty- 
tlucyjnćj wbiarach nie skończy się przed 20. lipca; 
wszystkie bowiem uwagi, poprawki, propozycye, 
muszą być jeszcze raz zwrócone komisyi kopstyta- 
cyjnej, a tak początek publicznych obrad prze- 
ciągnie się do sierpnia Jedoakowoż narady w bió- 
rach nie sa bez interesu; i tak zadaniem w tych 
dniach była według porządku dziennego kwestya 
składu jedao- lub dwuizbowego ; przystapiono do 
obrad, w których wymownie wystąpywali za jedną 
izba Pan Cormenia, a pp. Thiers i Toc- 
queville za systemem dwóch izb. P. Thiers 
oświadczył w swćj mowie, Żenie jest dawnym, lecz 
nowym republikaninem , Że walczył z przeszłym 
rządem, gdyż się spodzićwał przywieść go na pra- 
wą drogę, lecz teraz jest republikaninem, bo re- 
plublikanizm jest prawnie ustanowiona formą rag- 
du. O byłym królu niechce nic uwłaczająco mó- 
wić, tém bardzićj, iż jest na wygoaviu, w nio- 
szczęściu i ubóstwie; lecz lo widział, że wszystkie 
rządy od czasów Napoleona giueły nadmiarem swój 
własnój potegi. Przestrzega rzeczpospolitę nie- 
postępować tą droga i Francyę nie wprowadzić 
w alternatywę. mieć słabe zgromadzenie pod ener- 
giczaym prezydentem, lub despotyczne zgroma- 
dzenie pod słabym naczelnikiem. Mówią, Że zgro- 
madzenie jest prościejszą rzeczą, lecz w poli- 
tyce nie ma nic  prościejszego nad despo- 
tyzm. Podstawy przytoczone przez Thiersa w o- 
bronie dwu izbnego systematu (izby deputowa- 
nych i izby wybranych senatorów) są owe znane i 
wszędzie zaprowadzane nawet w Ameryce użyte 
zasady, Thiers umiał je z właściwą sobie zręcz- 
mością włączyć z historycznóm stanem F'rancyi i 
obok żywéj krytyki taraźniejazego rządu, stawić 
wieszczbę dalszéj przyszłości dla rzeczypospolitćj. 


Włochy.' 


Wenecya. 30. czerwca. Horespondent ga- 
zety Augs. z d. 11. lipca pisze: Upadła rzecz- 
pospolita Wenecka; jeszcze wprawdzie nie- 
ogłoszono ostatecznie ludowi zmiany rządu, jednak 
co do faktu pie jesteśmy już republikanie. Przy- 
kry ucisk zewsząd, a szczególnićj skołatane sto- 
sunki finansów zmuszają Wenecyę oświadczyć się 
poniewoloie za przyłaczeniem do Karola Alberta. 
Wczoraj wieczór miał się odbyć na placu marso- 
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wym wielki przeglad gwardyi obywatelskićj ; w isto- 
cie zaś byłoto tylko zwołanie dla poznania sposobu 
myślenia gwardyi i nakłonienia jéj dla Rarola Alber- 
ta; co większa, rozkazaoo nawet pojedyńczym od- 
działom formalnie wołać: Viva Carolo Al- 
berto. Z marsowego pola ruszył około dziewia- 
téj wićczór wielki tłum na plac s. Marka, gdie 
okrzyk: niech Żyje, trwał bezkońca Najszczególnićj 
uderzała tym razem w oczy lepsza klasa publiczno- 
ści, podczas gdy się przedtóm zwykle pospólstwo w 
takich demoustracyach odzoaczało Teraz nawet 
nie śmió nikt mówić o rzeczypospolitój. Na dzień 
3. lipca zwołano zgromadzenie, które tą razą za- 
pewne będzie niepotrzebne, gdyż oświadczenie jest 
już jawne. Jednak mogłyby zajść małe rozru- 
chy, gdy rząd ogłosi w poniedziałek uchylenie 
rzeczypospolitćj i przyłączenie się do Piemontu, 
gdyż republikanska partya jest licznićjszą i odwa- 
Żniejsza, niż się może spodeiówają Ta zmiana 
rządu pociągnie za sobą na wszelki sposób także 
zmiany w ministeryum; zdaje się. że Maoin i 
Pincherle (minister handlu) podadzą się za- 
pewne do dymisyi. Wygląadamy z ciekawością dnia 
3. lipca. 

— dnia 2. lipca. Demonstracye, które zaszły 
29. z. m. na Korzyść Karola Alberta, pono- 
wiły się dnia 30. wieczór jeszcze daleko mocnićj. 
Gdy banda muzyczna przybyła oa plac Piazet- 
ta przed pałac doży, zagrzmiał ogromny krzyk: 
Viva Carlo Alberto! Poczóm ruszył tłum 
na plac é Marka przed pałac narodowy (dawnićj 
zwany Procurazione nuova). Tam zaczęło 
się a basso republica! viva Maniolit 
Dzisiaj jest znowu wielki przeglad gwardyi oby- 
watelskićj na placu marsowym. Jestto znowu je- 
dno z tych przygotowań dla nakłonienia ludu na 
jutrzejszy dzień na korzyść Piemontu. Jutro bę- 
dzie zapewne ważny dzień dla Wenecyi. Mnó- 
stwo ulotoych pism wszelkićj barwy jest w obiegu. 

— 8. lipca. Dziś rano o godzinie dziewiatćj 
udała się zwołana przez prowizoryczny rząd Aa- 
semblea do kościoła 4. Marka, gdzie Jego Emi- 
nencya kardynał ojciec Jakób Monico odprawił 
uroczyste nabożeństwo a potćm miał krótka 
przemowę. Po otrzymanóm błogosławieństwie od- 
śpiewano veni creator spiritus. Potóm 
udali się deputowani do pałacu doży, gdzie przy- 
astąpiono do wyboru prowizorycznego prezydenta 
zgromadzenia. 

— 5. lipca (Gazeta wiódeńska 14 lipca:) Przez 
rząd prowizoryczny zwołane zgromadzenie przed- 
wczoraj otworzonóm zostało Obecnych deputo- 
wanych było 120. Rubbi obrany prezydentem, 
a Priuli i Trifoni sekretarzami. Poczém 
prezydent rządu prowizorycznego Manin prze- 
mówił. Wskazywał, że Lombardya, Padwa, Wi- 


cenza, Trewizo, i Rowigo, przyłączyły się już do 
Sardynii, pod czas gdy Wenecya zostaje zupelnie 
oddzielona. Że zgromadzenie dla tego zwołano: 
teze, by dla ogólnego dobra Włoch przedsięwzię- 
to jakieś postanowienie względem przyłączenia się 

o Sardynii; 2 by rozpoznać stan rzeczy pod wzglę- 
dem politycznym, militarnym i ekonomicznym; 
3. by miavować członitów nowego prowizoryczne- 
go rządu. Przytem oświadczył, Że teraźnićjszy 
rząd składa swą władzę w ręce zgromadzenia. — 
Drugie posiedzenie odbyło się wczoraj. Przedmio- 
tem narad było połaczenie się z Piemontem. Po 
połudaiu uchwalono co następuje. Na wniosek 
deputowanego Castelli przyjęto większością 127 
głosów przeciwko Gściu, niezwłoczne przyłącze- 
nie miasta i prowincyi Wenecyi do Sardynii. — 
Przystąpiono potóm do mianowania nowego pro- 
wizorycznego rządu, któren ułożono z P. P, J. 
Castelli, P. Paleocapa, J. Camerata, 
A Paulucci, i G. B. Cavedalis. 

Rzym 3. lipca. Dziś rano odbył Papież w 
pałacu apostolskim Quirinale tajemne konsystory- ~ 
um, gdzie po krótkićj allokucyi mianował 16 pra- 
łatów a między innymi: Mazimićrza Dmochow- 
skiego metropolitą i arcybiskupem w Mohylewie, 
C. Borowskiego biskupem w Łucku i Żytomić- 
rzu na Wołyniu; Wacława Zylińskiego biskupem 
wileńskim; J. Hołowińskiego biskupem di Cari- 
stos in partibus infidelium (w Kubei). Arcybi- 
akupowi Mohylewskiemu oraz i paliusz przyzwolono. 

Neapol. Pierwszego lipca otwarto izby w Ne- 
apolu, a książe Serracapriola w zastępstwie króla 
zagaił sejm mową królewska. Spokojność nie by- 
ła naruszona Mowa zaś sama zawićrała to waż- 
niejsze zeznanie : »Wogóluości niemam powodu my- 
śleć, by nasze stosunki zinnómi mocarstwami Eu- 
ropy miały się odmienić. Dla tego zostajemy w 
szczęśliwćm położenia i iż możemy swobodnie za- 
jęć się urządzeniem administracyi państwa, i przy- 
łożyć się wspólnie. by dobro kraju w spokoju za- 
kwitło.a W dalszym ciagu mowy zwraca się uwa- 
ga izb na skład projektów do nowych ustaw wzglę- 
dem administracyi gmia i prowincyi , względem 
regulaminu gwardyi, względem nauk pablicznych, 
potóm finansów, które w wielkim nieładzie pozo- 
stają, ostatecznie względem niepokojów po pro win- 
cyach, — kilka dni przed tém (27) mianował król 
26 parów. 


Niemce. 
Frankfurt. 12.lipca. Uroczysty wjazd Wiel- 


korządzcy do naszego starego wolnego miasta va- 
stąpił wczoraj między 6.17. godziną wieczór. Już 
od ósmćj przed południem zapełnione byty ulice 
czekającemi, a niemniejsza część publiczności 
wyszła daleko ku Hanau naprzeciw przybywające- 


m 


mu. Wedlug programu, który wydał komitet fe- 
stynu , odbył się wjazd w następujacym porządku: 
4) konnica, 2) powozy Wielkorządzcy. 3) końni- 


ca. 4) świta Arcyksięcia. 5) dziesięciu zarządzców 
festynu 6) muzyka wojskowa 7) deputacya mie- 


szczan. 8) zarządzcy festynu z dwiema choragwia- 
mi Dr. Varrentrapp ma przemowę, Straż bez- 
pieczeństwa czternastu dzielnic z swymi majora- 
mi i czternastu chorąpwiami. 9) Pięciu zarządz- 
ców festynu. 10) deputacya mieszkańców wićj- 
skich i straż bezpieczeństwa. 1:) pięciu zarządz- 
ców festynu; pierwszy oddział cechów. 12) pię- 
ciu zarządzców festynu; drugi oddział cechów. 13) 
pięciu zarządzców festynu; trzeci oddział cechów. 
24) towarzystwa śpiewu. 15) drukarze 16) pig- 
ciu zarzadzców frstynu 17) artyści z choragwiami. 
48) Strzelcy bijący na ostre, 19) milicya mićj- 
ska 20) piechota ochotników. 21) wojsko liniowe. 
22) artylerya. 23) zarzadzcy festynu w hotelu rosyj- 
skim. Deputacye niemieckiego narodowego zgroma- 
dzenia i senalu wolnego miasia Frankfurtu przyjęły 
z uszanowaniem przed bramą rosyjskiego hotelu 
czcigodnego Wielkorządzcę, który z powodu położo- 
nego w nim zaulavia widocznie był wzruszony. 
Piezydevt zgromadzenia Gagera powitał Arcy- 
księcia następujacemi słowy : 

»Najdostojniejszy Arcyksiaże Wielkorządzcoł * 

Narodowe zgromadzenie poleciło mi swém 
imieniem na czele ićj depułacyi powitać z usza- 
nowaniem Waszą cesarzowiczowsia Mość, skoro do 
tego miasta przybędziesz. Muszę wyrazić powsze- 
chna podziękę, która się objawiła, gdy się do- 
wiedziano, Żeś Wasza cesarzowiczowska Mość po- 
stanowił niczwłocznie objąć nad Niemcami prowi- 
zoryczną centralną władzę, którą Ci prawnie po- 
ruczono. Spodziówamy się, že zamiarem Waszej 
ces. Mości jest wystąpić w narodowóm zgromadze- 
niu dla objęcia tamże formalnie uroczystym aktem 
wysokićj godności Wielkorządzcy. Również zamia- 
rem naszego poselstwa jest, usłyszóć w tćj mierze 
Życzenia Waszćj ces. Mości. 

Na to odpowiedział Wielkorządzca: 

»Dziękuje Wam Mości Panowie za przyjęcie, 
Gdym otrzymał wiadomość o wyborze niemieckie- 
go ludu, zdziwiłem się, że wielka ojczyżna mo- 
ja, te wielkie Niemce, w starości mojćj pamię- 
tały o mnie, o prostym z ludzi. Bywają wyma- 
gania, w których człowiek nie może się wahać, 
w jakimkolwiek położeniu i w jakichkolwiekbądź 
stosunkach się znajduje. Gdy ojczyzna woła, po- 
wionością jest, swoje ostatnie siły, swoje osta- 
tnie Jata jéj poświęcić. To skłoniło mnie przy- 
jać weawanie Wpanów, by razem z Wami jako 
braćmi dokonać wielkiego, świętego dzieła. Oto 
macie mię; należę do Wass, 


T 


7i — 


To rzekłszy wstąpił Wielkorządzca w środek sto- 
jacéj przed nim w półkrężu deputacyi. 

Wkrótce potóm ukazał się na balkonie hotelu, 
podniósł uprzejmie ręke do cisnącćj się publicz- 
ności i rzekł: »Witam Was mieszkańcy Frank- 
furtu! Przybyłem tu na wezwanie niemieckiego 
narodowego zgromadzenia, bo ztymi mężami (de- 
putowaoymi wszystkich niemieckich krajów) dzia- 
łać dla publicznego dobra wielkićj niemieckićj oj- 
czyzny. Jestem pewien, że z połaczonómi siłami 
osiągniemy teu wielki zamiar. Niech żyją Niem- 
cy, niech Żyje Fraukfurtl« Jednogłośny okrzyk 
obywateli, który nastąpił po tém świeinćm przy- 
rzeczeniu, był dowodem, jak mocno przejęta jest 
tutejsza publiczność znaczeniem tych wielkich 
wypadków, które się pośród jéj murów odbywają. 

W końcu sprawozdania na 36tem posiedzeniu 
niemieckiego narodowego zgromadzenia wezwał 
prezydent po godzinie dziesiątćj ułożoną z pięcia 
czlonków deputacyą, aby się udała po Wielkorzaądz: 
cę. Po oddaleniu się jćj odroczono ma półgodzi- 
ny posiedzenie. Jeszcze przed upływóm jéj ogło- 
sily dzwony i coraz zblizajacy sie okrzyk przyby. 
cie Wielkorzaądzcy. Pośród chorągwi barwy rze- 
Szy niemieckićj wszedł Arcyksiąże w obywatelskim 
ubiorze otoczony deputacyą i przyjęty u drzwi przez 
prezydenta narodowego zgromadzenia do sali, 
przeszedł w głębokićj ciszy przez środek, i sta- 
nal przed honorowóm krzesłem naprzeciw stoją- 
cych w półkrężu deputowanym i naprzeciw krze- 
słom prezydenta i wiceprezydentów. Przestrzeń 
wyznaczona dla mównicy i dla krzeseł biur była 
ozdobiona draperyami i wieńcami z kwiatów Pre- 
zydent Gagera, stanawszy z dwoma wiceprezy- 
devtami i z kilkoma pisarzami sejmu w namie- 
nionych miejscach odczytał następujące do arcy- 
księcia wymierzone słowa : 

»Od obecućj chwili, w którćj się w tém miej- 
scu łączą konstytujące władze Zjednoczonych Nie- 
miec, rozpoczynają nasze dzieje nowa epokę. 
Najdostojniejszy Arcyksiąże, Wielkorządzco! Wi- 
tamy Cię w gronie narodowego zgromadzenia, 
które sobie i ojczyznie śluhowało wspierać Waszę 
ces. Mość wszelkiemi siłami, jakie tylko ma na 
swoje zawołanie w tém trudnóm powołaniu, któ- 
re Cię spotkało, Rząd Rejenta może liczyć na 
wsparcie narodowego zgromadzenia we wszystkićm, 
co może wzmocnić jedność, zabezpieczyć wolność 
ludu, przywrócić publiczny porzadek i pomno- 
żyć dobro powszechne. Niemiecki lud uznaje z 
podzięką patryotyzm i poświęcenie się Waszej ces. 
Mości. Ale domaga się niepodzieloćj Twój siły 
i czynności dla powszechnych swych interesów. 
Wasza ces. Mość pozwolisz, że każę odczytać usta- 
wę o zaprowadzeniu prowizorycznćj centraloćj 
władzy.« 
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Poczćm sejmowy pisarz deputowany Bieder- 
mao z Lipska odczytał namienioną ustawę, a pre- 
zydent rzekł dalćj: 

Imieniem narodowego zgromadzenia upraszam 
Waszę Ces. Mość oświadczyć powtórnie wobec na- 
rodowego zgromadzenia, że chcesz zachować i ka- 
Żesz zachowywać tę ustawę dla sławy i pomyślności 
ojczyzny. « s 

Po krótkićj przerwie rzekł Wielkorządzca co 
następuje : -oN 

»Moś.i Panowie| Pośpiech, z jakim przybyłem dla 
wystąpienia pośród Was, niechaj będzie dowodem, 
jak wielką wartość pokładam w poruczonćj Mi 
godności Wielkorządzcy i w okazanćm mi pfzezto 
przez zastępców niemieckiego ludu zaufaniu. Obej- 
mując niniejszćm urząd Wielkorządzcy ponawiam 
oświadczenie, że będę zachowywał i każę zacho- 
wywać przeczytana mi dopićro ustawę o zapro- 
wadzeniu prowizorycznćj centralnćj władzy dla 
sławy i pomyślności niemieckićj ojczyzny. Oświad- 
czam oraz, Że się bcz podziała temu urzędowi 
poświęcę i niezwłocznie prosić będę Cesarza Jego 
Mości, aby mnie po utworzeniu walnego Sejmu, 
którem już przyrzekł, od dalszego namiestuikow- 
stwa w Wiódniu uwolnił. 

Gdy skończył, opuścił śród głośnych okrzyków 
galę w towarzystwie depatacyi i wielkićj liczby 
ionnych deputowanych. Na tém zakończyło się 
około pół do dwunastćj posiedzienie. Przyszłe 
nastąpi jutro 43. lipca o dziewiątćj przed połu- 
dniem, zapowiedziany w końcu przez prezydenta 
dzienny porządek zawióra dalsze obrady nad głó- 
wnemi prawami. 


Baden. n Z Baden, 9. lipca. Prawie od trzech 
miesigcy cierpliwie znosi związek szwajcarski 
zbieranie się przy granicy reńskićj wszelkiego 
rodzaja wychodźców, i ochotników uzbrajających 
się do nowego napadu na Niemce. Wszelka po - 
moc i zachęcenie udzielają im  powinowaci ich 
w kantonach. Od niejakiegoś czasu jakaś rucha- 
wość daje się spostrzegać między tymi ludźmi. 
Becker von Biel obywatel z kantonu Bern, 
kóren w kwietniu z bandą ochotników wszedł 
do Niemiec, lecz z tamtąd w krótce przymuszony 
do powrotu , jest ic dowódzcą, Pomocnikami 
jego są: Hattemer z kantonu Solothurn i 
Jul. Fröbel W Muttenz bawi Hecker; do- 
wództwo wojskowe, Z ważnych powodów niezdaje 
się być mu odpowiedniem, powierzono mu więc, 
utrzymywać pismiennie i ustnie wzruszenie w 
pogranicznych obwodach wyższego Renu. Chociaż 
niema niebezpieczeństwa dla Niemiec ze stropy 
tych band, które w razie powtórnego napadu je- 
szcze Żywićj i silvićj jak przedtóm  rozprószone 
zostaną , jednakowoż niemoże naród niemiecki 
dłażćj obojętnie patrzóć, na naigrawanie się Szwaj- 


caryi z prawa narodów, Żvczącćj pozostać z Niem- 
cami w przyjacielskiem porozumieniu, 
Prusy. 

Berlia, 10. lipca, Jak się można było spo- 
dziówać , pa tutejszóm zgromadzeniu deputowa- 
nych wszczęto mowę także o niemieckićj konsty- 
tucyi i o stosunku Prus do nićj. 

Ministeryum pochwaliło w najformalniejszy spo- 
sób dnia 4. b. m. nie tylko wybór Arcyksięcia 
Jana Wielko-rządca niemieckim, lecz oświadczyło 
także, że rząd niema nic przeciwko temu, by mu 
jako Wielkorządzcy nadano wszystkie te atrybucye, 
jakie postanowiło Frankfurckie zgromadzenie; ale 
zastrzegło sobie tylko dwa ponkta, naprzód to przy- 
puszczenie, Że zgromadzenie franklurckie nie przy- 
wiąże do poprzednich uchwał swego przy- 
zwolenia względem wojny i pokoju, bo to mo- 
głoby w teraźniejszym czasie mieć zgubne skutki, 
powtóre, Że, jeźeli frantfurckie zgromadzenie w 
tym nadzwyczajnym przypadka Postąpiło sobie bez 
zasiągnienia zdania od rządów, tedy ztąd Żadne kon- 
sekwencye na przyszłość wyprowadzane być nie 
mogą, 

Berlin. 8. lipca. Za przybyciem tutaj pana 
Manderstró m zSztokholmu w towarzystwie pa- 
naPourtales, zawarto między Niemcami i Dania 
następujące warunkiirzech miesięcznego zawieszenia 
broni. Z obu księztw ustąpi wojsko. Tylko szpi- 
tale szczególnićj na wyspie Alsen będą strzeżone. 
Dania wyda okręty i wynagrodzi kwotę za sprze- 
dane ładunki. Niemce zapłacą wojenne rekwizy- 
cye w Jiilaudyi. Dla obu księstw będzie miano- 
wany spóloy rząd prowizoryczny (przezco uzna- 
nym jest nexus socialis). Prowizoryczny ten 
rząd złożony będzie z pięciu członków, z Których 
Król Danii mianuje dwóch, państwo niemieckie- 
go zwiazku dwóch, a cztierćj mianowani członko- 
wie mianują piątego. Jeżeli powstanie sprzeczka , 
tedy Anglia mianuje piątego, Członkowie teraź- 
niejszego prowizorycznego rządu, równie jak człon- 
kowie dawniejszego centralnego rządu obu księstw 
zostają od przeszłego rządu wyłączeni. Uregulo- 
wanie zrządzonćj przez embargo szkody równie 
jak i cła Zundowego pozostaje aż do ostatecznego 
zawarcia pokoju odłożone. Jednakże dwóch tych 
ostatnich punktów niewyrażono w warunkach ro. 
zejmu, Jenerałowi Wrangel posłano z tąd wczo: 
raj wieczór potrzebne instrukcye. 

Luboć wiadomość tę oprócz gazety kolońskićj i 
ione pisma z północnych Niemiec donoszą, trudno 
jest jedoak dopatrzyć, ile w nićj prawdy, zwła- 
szcza czytając następne uwagi z Meadzborga z d. 
11. lipca w gazecie berlińskiej : 

Przejeżdzający tędy dziś zrana pruski karyer 
przywiózł 2 głównej kwatóry wiadomość, że je- 
szcze piezawarto zawieszenia broni, chociaż 
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rozpoczęto o to układy. Kuryer ten po rozmó- 
wieniu się z hrabia Reventlow, odjechał osob- 
nym iokomotywem do Berlina. Obadwaj dowódzcy 
zawra zawieszenie broni, z czego okazuje się, że 
w wielu gazetach warunki powiększćj części sa 
falszywe. Będzie tylko zawarte zawieszenie broni, 
lecz nie będa ułożone przedugodoe punkta po- 
koju. Różnica ta jest nie tylko teoretyczna, lecz 
największój praktycznćj wagi. Naczelni dawódzcy 
'nieprzyjacielskich armii mogą zawrzeć rozejm , 
jestto zwyczajaa forma; ale jedynie tylko względem 
wojskowych stosunków mogą wydawać postanowie- 
nie. Do rzeczonych warunków rozejmu należy 
wymiana jeńców, wydanie zabranych okrętów, cof- 
nięcie wójsk i t. d.; nie zaś warunek tyczący się 
stosunków dypłomatycznych , jak np. kwestyi o 
wcieleniu ksiestwa Salezwig do niemieckiego 
związku lub oddzieleniu go, o uchyleniu dawnego 
a zaprowadzeniu nowego prowizorycznego rządu i 
amoestyi, Takich warunków nie mogą załatwić 
jenerałowie komenderujący, lecz tylko najwyżźsi 
zwierzchnicy; oni układają treść traktatu pokoju, 
albo tóż w powszechnym ulładzie stanowia osnowę 
przedugodnych punktów pokoju. Już pićrwotny 
mandat związkowego sejmu do Prus nieściagał się 
do zawarcia pokoju , nawet mapdąt toczenia ukła- 
dów, który istotnie wydano, należy przy objęciu 
centralaćj władzy za zgaśnięty uważać, 

Co bądź zreszta przy tych zwadach dzieńnikar- 
skich być może, to jest prawdą, co z Londynu d. 
40. lipca pisza: »Niemieckie okręta, które dla 
wojny duńskićj potąd się w Cowes przytrzymały, 
otrzymały urzędowe doniesienie jeneralnego kon- 
. zula pruskiego p. Hebeler, iż teraz bez przeszkody. 
bezpiecznie ku miejscom przeznaczenia swego pły- 
nać moga. 

Królewstwo Polskie. 

Warszawa, Na dniu 15, (27) Kwietnia r. b. 
zawarta została przed Rejentem Noskowskim w 
Warszawie Spółka handlowa pod firmą Andrzéj hr. 
"Zamojski et Comp. majaca na celu zaprowadto- 
nie i utrzymanie żeglugi parowćj na rzekach spła- 
wnych Królewstwa, a mianowicie na Wiśle, Narwi, 
Bugu, Wieprzu, i Pilicy, a to tak do przewożenia 
podróżnych, jako też do holowania wszelkiego ro- 
dzaju statków naładowanych rozmaitemi, jaki się 
zdarzają towarami i produktami. Miejsce zamiesz- 
kania prawnego spółki i jej stało siedlisko, zkad 
przedsięwzięcie kicrowanćm będzie, jest w pałacu 
Andrzeja hr, Zamojskiego w Warszawie N. 1245, 
pod godłem: Biura glównego Zarządu Żeglugi pa~ 
rowej, na rzekach splawnych , do którego wszyst- 
kie osoby potrzebujące dostawiać zboże i inne pro- 
dukta lub towary do miejsc nad wymienionemi rze- 
kami położonych, dla powzięcia wiadomości zgla- 


1 Główny Redaktor Nl. Srzeniawa Sartyni, 
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cia Żeglugi parowej oznacza się nę dzień 1go Sier- 
pnia b. r. Administratorem tego przedsięwzięcia , 
jest Andrzej br. Zamojski, jeden ze spolników i 
we wszystkich zobowiązaniach spółki jego tylko 
podpis lub tego, którego ón od siebie umocuje, 
prawnym i ważnym będzie, 

Persya. 

Wiadomości (w Chronicle) nadeszłe przez Frze- 
rum z Tabris z dnia 10 Maja, donosza: Bachman 
Mirzie bratu Szacha, usuoiętemu niedawuo z na- 
miestnikowstwa w Adzerbeidischan , oliarował Ce- 
garz Rosyiski w swóm państwie schronienie. Ten- 
Że miał się w połowie Maja udać z Teheranu do 
Tabris dla zabrania swych dzieci i z temi odiechać 
do Tiflis stolicy Gruzżyi  Ofiarowaniem schronie- 
nia Bahman Mirżie zadała Rosya Persyi bez paj- 
mniejszych kosztow twardy raz, gdyż Bahman bę- 
dac w Rosyi starać się będzie uzyskać koronę per- 
ską po wkrótce spodziewanej śmierci Mehemet 
Szacha dręczonego nieuleczoną chorobą Rosya 
zaś wspierać go będzie dla jego viezmiernych 
skarbów. W Chorassan podniósł Salar znowu cho- 
regiew niepodległości, wszystkie miasta opanował, 
i na wszystkich punktach pobił wojska Szaha. 
Przeszło 5000 mieszkańców w rozmaitych miejscach 
wymordowano, a stan rządu perskiego tak pod 
względem (finansowym jak i administracyjnym 
jest do pożałowania. Ilandeł zupełnie ustał a Kraj 
jest w zupełoćj anarchii i rozdwojenia. 


Śród powszechnego prawie zajmowania się pu- 
blicznami rzeczami nie ba Czasie byłoby zaiste 
szukanie rozrywek ze znaczną stratą czasu, lub 
oddawanie się głośnym uciechom niesprzyjajacym 
wszelkiemu glębszemu zastanowieniu się. Wyo- 
braźnia jednakże człowieka wymaga wytchnienia 
— a tóm jest urozmaicenie przedmiotów, — dla 
umysłu potrzeba rozwesclenia wewnętrznego, ci- 
chego, zajęcia się spokojnego, a jednak mogace- 
go wzvieść ducha, zadowolić fantazyę. Korzyści. 
takowych pastręczają obecnie widoki w Panoramio 
urządzonćj w naszym mieście do czasu przez ar- 
tystów Wcidla i Lehnera, a to tém bardzićj, Że 
oglądanie takowych jest z niejaką zasługą dla do- 
bra publicznego połączone Pomienieni bowiem ar- 
tyści przeznaczyli 14dniowy dochód wylącznie na 
fundusz umnndurowania gwardyi narodowćj. Wy- 
stawione na widok obrazy zalecają się wykończe- 
niem i trafnością, i wielce zajmują. W teraźniej- 
szćj wystawie wyszczególnia się wyobrażenie od- 
sieczy Wiódnia przez Jana III, okolic nadreńskich 
i włoskich nadmorskich , a przedewszystkiem wi- 


